
Wiadomości polityczne
l l r i o p y  w  d y p l o m a c j i

Am D asador W . B ry ta n ji w  W a r  
s zaw ie  E rsk in e  ro zp oczą ł w  dn.
8-ym  b m. u rłop  w ypoczynkoxvy.

W  czasie  je g o  n ieobecności am ­
basadą k ie ro w a ć  będzie  w  charak ­
te rze  ch arge  d‘a f fa ir e s  jeden  z 
radców  am basaay.

M .n is te r  pe łn om ocny Japon ji 
p- I+o ro zp oczą ł z  dn. 8 b m 
u rlop  w yp oczyn k ow y . Zastępu je  
go w  ch arak terze  ch arge  d‘a f fa i-  
re! a. i. radca  p ose ls tw a  Kano.

P o l a c y  z  Z a g r a n i c y  

u  m ir t .  u p i e k i

M in is te r  O p iek i S po łeczn e j J. 
P a c io rk ow sk i p r z y ją ł  na d łu ższe j 
au d jen c ji p. S te ia n a  R e je ra  —  
p rezesa  d e le g a c ji p o lsk ie j z F ra n ­
c j i  na Z ja zd  P o la k ó w  z  Z a g ra n 1'- 
cy, b ędącego  jed n ocześn ie  p re ze ­
sem  R ad y  P o ro zu m iew a w cze j 
Z w ią zk ów  P o lsk ich  i prezesem  
Z w ią zk ów  R ob o tn ik ów  Po lsk ich  
w e F ra n c ji  o ra z  sekretarza  g en e ­
ra ln ego  Z w ią zk ów  R obotn ików  
Po lsk ich  w e  F ra n c ji p. P io tra  K a ­
lin ow sk iego .

P  m in is te r  J. T a c io rk ow sk i w y ­
słuchał ż y c z liw ie  p rzyb y ły ch  de­
le ga tó w  i zap ew n i! ich, że  tak  ja k  
dotychczas los robotników* po l­
sk ich  p rzeb yw a jących  i p ra cu ­
jących  na obczyźn ie  le ży  mu za ­
wsze na sercu i że  p rzed s taw ion e  
postulaty* będą rozw a żan e  i za­
ła tw ion e w  •m iarę m ożnośm .
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P o d s ta w o w e  z a s a o y  n a ro d o w e g o  u s tro ju  p o lity c z n e g o

E g z a m i n y
n a  w y i s z y c h  u c z e l n i a c h

Na wwższych uczelniach w W a r­
szawie rozplakatowano zaw iado- 
m ienia o terminie egzaminów jesien­
nych. Zgodnie z zaleceniem Min. 
W yzn. R lig ijn ych  i Oświecenia 
Publ. egzaminy te odbędą sin w  te r ­
minie od 24 września do 2 paździer­
nika.

P ie rw szo rzęd n ym  f  p rob lem em  
n a rodow ego  u stro ju  p o lity c zn ego  
je s t  p rob lem  z o rg a n iz o w a n a  N a ­
rodu  w  o rg a n iza c ji p o lity c zn e ' 
tak, b y  w ład za  w  p ań stw ie  n a le­
ża ła  do N arodu . N iem n ie j w a ż ­
nym  prob lem em  je s t  spraw*a 
s tru k tu ry  państw a, co śc iś le  sie 
łą czy  ze  s tru k tu rą  sam ej o rg a n i­
za c ji p o lity c zn e j. S tru k tu ra  pań- 
stw*a m usia ła  byc  op a rta  na od­
m iennych , n iż  dotychczas zasa ­
dach.

IN T E R W E N C J O N IZ M
S tru k tu ra  państw a n a ro d o w e­

go  m usi u w zg lęd n ić  fa k t, że  za ­
kres spraw*, w  k tó rych  b v dą in ter- 
w e n jo w a ly  osoby praw*a p u b lic z­
nego, będz ie  ob sze rn ie js zy , n iż to 
s ie  m og ło  don iedaw n a w yd aw ać . 
K on ieczn ość  g ru n tow n e j p rzebu ­
dow y  ca iego  sp o łeczeń stw a  w y ­
m aga  p la n o w e j i p rzym u sow e j 
in te rw en c ji.  W  P o ls ce  w  s zc zegó l­
ności ta k ie j in te rw e n c ji b ędzie  
w ym a ga ło  ro zw ią za n ie  k w e s t ji 
żyd ow sk ie j. Z łu dzen iem  je s t  
m n iem an ie, że  p rob lem y  te m ogą 
być  ro zw ią zan e , gd y  się  stoi. 
choćby w  sposób ty lko  pośredn i 
na stan ow isku  iib e ra ln em

R O L A  S A M O R Z Ą D U
In terw *encja  pań stw a  wr życ ie  

spo łeczn e n iek on ieczn ie  m usi na­
stęp ow ać  b ezpośredn io  p rzez o r ­
g a n y  p ań stw ow e. J es t rzeczą  po­
żądaną, b y  państw ’o w*yręczriło 
s ię  tu sam orządem  te ry to r ia ln y m  
i gospodarczym . K o o rd y n a c ja  
d z ia łań  pań stw a  o raz  p o szc zegó l­
nych c ia ł sam orządow ych  doko­
n yw ać  s ię  będzie  za  p ośred n ic ­
tw em  o rg a n iza c ji p o lity c zn e j N a  
rodu. W  m ia rę  k rzepn ięc ia  i kon­
so lid ow a n ia  się  te j o rg a n iza c ji 
zakres spraw , p rzekazan ych  sa­
m orząd ow i b ęd z ie ' m óg ł b yć  co­
raz szerszy.

Wakasfe ummstittó
p r z e d ł u ż o n e  o t y d z i e ń

W ładze uniwersyteckie wyzna- 
izy ły  w  b. tygodniu ścisły termin 
rozpoczęcia zajęć, wykładów i  ćxvi- 
zeń. Normalne zajęcia na wszyst­

kich wyższych uczelniach w  stolicy 
rozpoczną się w  roku bieżącym do­
piero 8 października, Term in zajęć 
został przez M . W . R . i O. P . prze­
sunięty o 1 tydzień W  roku ubieg- 
:vm, jak  wiadomo, w ykłady rozpo- 
szęły się w  dniu 1 października.

K orzysta jąc z fe ry j letnich, we 

wszystkich wyższych uczelniach w 
U arszaw ic przeprowadzane są grun­

towne remonty gmachów
Objęcie urzędowania przez rekto­

rów i nowoobranyeti dziekanów na­
stąpi w  dniu 1-ym września roku 
bieżącego.

Na U. W . obowiązywać będzie w  
roku bieżącym następująca taksa ża* 
iGKCsnc: na pierwszym roku opłata 
wyniesie 270 złotych be^ dodatków 
specjalnych, na drugim roku 250 zło­
tych, na trzecim  220 złotych, na 
czwartym i piątym  obowiązywać bę­
dą stawki daw m yszc.

D z i a r i  p o l s k i e  z  N  i  m i e c
na k o lo n ja c h  w  S k a r s z e w i e

P rzyb y ła  ju ż  do P o lsk i i uIoko- 
b ana zo s ta ła  w  S k a rszew ie  pod 
K a lis zem  dru ga gru n a  d z iew czą t 
po lsk ich  z N iem iec . P r z e z  ca ły  
m ies iąc  s ie rp ień  d z iew czyn k i prze  
b yw ać  będą na k o lon ja ch  le tn ich  
w  S k arszew ie , u rząd zon ych  s ta ra ­
n iem  i  nakładem  K o ła  Z iem ian ek  
p ow ia tu  k a lisk ieg o  i S e jm iku  ka­

lisk iego . D z iew czyn k i w  lic zb ie  
20, w  w ieku  od la t  8 do 14, p r z y je ­
ch a ły  z ró żn ych  m ie jscow ośc i W e- 
s t fa l j i  i s tan ę ły  no ra z p ie rw szy  
na ziem i po lsk ie j. W y n io są  też 
n ie w ą tp liw ie  w ięk sze  u m iłow an ie  
sw e j n iezn an e j dotąd O jczyzn y , 
za k tórą  tęskn ią  za kordonem .

Ostrożnie z podpisywaniem w n ió s ł
□ e k a w a  s p r a w a  p r z e d  s ą o e m  p ra c y

u d z i a ł  o b y w a t e l i

W  A D M IN IS T R  ACJT
Celem  zm n ie jszen ia  k osztów  ad 

m in is tra c ji państw o oraz sam o­
rząd y  będą m og ły  u żyw ać  w  sze­
rok im  zak res ie  u rzęd n ik ów  hono­
row ych  spośród  człon ków  o rg a ­
n iza c ji p o lity c zn e j i k an dydatów  
do te j o rg a n iza c ji.  W c ią g n ię c ie  
o b yw a te li do . sp e łn ian ia  fu n k cy j 
p ań stw ow ych  zw ią że  S iln ie j spo­
łeczeń stw o  z państw em .

W O L N O Ś Ć  O B Y W A T E L I  
A c zk o lw iek  zak res fu n k cy j pań ­

stw a  będz ie  m u sia ł b yć  ro zszerzo  
ny, jed n ak ow oż za\vsze będz ie  mu 
s ia ł pozostać  p ew ien  zakres w o l­
ności jedn ostek , w k tó ry  państw u 
nie w o ln o  b ędz ie  w kraczać . Z a ­
kres w o ln ośc i jednostek , w  k tó ry

państw u  w k raczać  n ie  w o ln o , je s t  
n iezbędn y  ce lem  w yk szta łcen ia  
s iln ych  ch arak terów , jednostek , 
zdoln ych  do sam od zie ln ego  d z ia ­
łan ia . Zakres ty ch  sw obód  będzie  
m óg ł b yć  rozszerzan y  w  m iarę, 
jak  o rg a n iza c ja  p o lity c zn a  będzie  
co raz  s iln ie j o rga n izo w a ła  op in ję  
pub liczną, a in s tyn k ty  społeczne 
bedą s ię coraz b a rd z ie j k on so li­
dow a ły .

N IE Z A W IS Ł Y  W Y M IA R  
S P R A W IE D L IW O Ś C I

N a  s tra ży  sw obód  jed n ostek  i 
g ru p  s tać  w in n o  n ie za leżn e  są­
d ow n ictw o . O d d zie len ie  w ym ia ru  
sp ra w ied liw o śc i od inn ych  fu n k ­
cy j pow in n o  b yć  ca łk ow ite . N a ­
w e t  a d m in is tra c ja  sądow a w in n a

b yć  w  ręku sam ego sąd ow n ictw a . 
P ra w o  nadzoru  nad sądam i n iż­
szych  in s ta n cy j p rzys łu g iw a ć  
w in no w y łą c zn ie  w yższym  insłan  
c jom  sądow ym .

W Ł A D Z A  U S T A W O D A W C Z A , 
A  W Y K O N A W C Z A

N a tom ia s t n iem a żadn ej ra c ji 
do u trzym yw an ia  śc is łego  podzia  
łu na w ład zę  u staw odaw czą  i w y  
konaw czą, / k tó ry  to p od z ia ł w 
p rak tyce  z ie s z tą  co raz  b a rd z ie j 
s ię  zac ie ra . P o d z ia ł ten  je s t  an a­
ch ron izm em  z czasów , g d y  w ła ­
dza w yk on a w cza  by ła  w  rękach  
k ró la  i je g o  m in is trów , a w ład za  
u staw odaw cza  b y ła  rep re zen to ­
w an a p rzez  parlam en t, w yb ran y  
p rzez  spo łeczeń stw o.

Jedno z w a rszaw sk ich  gim na 
ż jó w  p ry w a tn y ch  na m ocy za rzą ­
d zen ia  sw o ich  w ła ś c ic ie li w p ro ­
w a d z iło  p raw o , że każdy  z nau­
c zy c ie li, p o s ia d a ją cy  w yższe  w y ­
k szta łcen ie  o trzym yw a ć  będzie  
p ew ien  dodatek, p ro p o rc jo n a ln y  
do odbytych  s tu d jów .

M . in. n a u czyc ie l p. K . p rzed ­
s ta w ił dokum ent, s tw ie rd za ją cy , 
że ukończył szkołę w y żs zy ch  stu-

Z w r o ] 1
z a r e k w i r o w a n y c h

w  a r k  ś w

W szystkie sprawy, związane z l i ­
kwidacją akcji obrony przeciwko 
powrodzi, są już na ukończeniu. 
M. in. zwrócono wfa.ścioiełom około
30.000 kg. worków*, po odpowiedurom 
ich oczyszczeniu i  naprawie.

"Właściciele pozostałych wrorkow* 
mogą odbierać je  przy ul. Solec 4, 
albowiem ze względu na szczupłość 
kredytów, odbieranie należności za 
te w o rk i może ulec zwłoce. Pozatem 
odbywa się obliczanie wszyst- 

ich wydatków, związanych z ak­
cją nrzeciwijowoaziową.

d jó w  spo łeczn ych  w P a ryżu . N a  
te j p od s taw ie  p rzyzn an o  mu do­
datek. K ie d y  jed n ak  szkołę , do­
tk n ę ły  os ta tn io  pow szechn e c ię ż ­
kie w aru n k i fin an sow e, k ilku  
n a u czyc ie li w ys tąp iło  do rady  
n a dzorcze j z w n iosk iem  o rew iz ję  
dokum entów , na mocy k tórych  
p rzyzn aw an e  są dodatk i pensyj- 
ne. Z azn aczyć  tu n a leży, że pod 
w n iosk iem  na i jed n em  z p ie rw ­
szych  m ie jsc  f ig u ro w a ł podp is 

P. K

R ad a  n adzorcza , sp raw dz iw szy  
sk rupu la tn ie , którem u z nau czy­
c ie li  p rzys łu gu je  dodatek, a któ 
tomu m e, odebra ła  panu K . do- 
dotek, m otyw u jąc  to tem, że  Szko­
ła  W yż .S tu d jó w  S po łeczn ych  w  

P a ryżu  nie je s t  ucze ln ią  o cha­
rak te rze  akadem ick im — po p ie rw , 
sze d la tego , że m ożna do n ie j 
w s tąp ić  bez m atu ry, po d ru g ie , 
gd yż  m ożna ją  ukończyć p rzez  ko­
respon den cję .

P o n iew a ż  p. n ie  stu d jow a ł 
p rzez  korespondencję , zaskarży ł 
d ecy z ję  ra d y  n a dzorcze j sw ego  
g im n azju m  do Sadu P ra cy , gd z ie  
sp raw a  w  tych  dn iach  w yp łyn ie  
na w okandę.

Ghrady Polaków z  Zagranicy
d o b i e ^ a i a  k o ń c a

P ra ce  o rga n iza cy jn e  Z ja zdu  
P o la k ó w  z Z a g -a n ic y  d ob iega ją  
końca. W  dniu w c zo ra js zym  ob­
ra d ow a ły  kom is je , w y ło tdon e 
p rzez p lenum  d la  u sp raw n ien ia  
obrad Z jazdu .

S p r a w y  p r a s o w e

N a  cza ło  ro zp a tryw a n ych  
w c zo ra j za ga d n ień  w ysu n ę ła  się 
sp raw a  p ra sy  p o lsk ie j za g ra n i­
cam i państw a. By ła  ona ro z tr zą ­
sana na dalszym  c iągu  obrad  
k o n fe re n c ji d z ien n ika rzy  p o l­
skich z zag ran icy .

In fo rm a cy j o s tan ie  obecnym  
p rasy  p o lsk ie j w* i n a jw iększem  
.skupisku P o lak ów , jak iem  są 
S tan y  Z jedn oczon e <Ą P., u d z ie lił 
red . J. P rzyd a tek , p rezes  syn d y ­
katu d z ien n ik a rzy  po lsk ich  w  A -  
m eryce. 1

S p raw y  prasy k ra jo w e j omów*ił 
red. S. Jarkow sk i. O bydw a  r e fe ­
ra ty  w y w o ła ły  o żyw io n ą  dyst.u- 
s ję . W  toku ob rad ' w ie lo k ro tn ie  
podkreś lan o ogrom ne zn aczen ie  
p rasy  d la  ■wielkiego d z ie ła  konso­
l id a c ji rozrzu con ych  po ca łym  
św iec ie  p laców ek  polsk ich . S ta łe  
u św ia d a m ia n i, 'n a rod o w e  P o la ­
ków , ży ją c y ch  w  obcych  ś ro d ow i­
skach będz ie  te j k on so lid a c ji n a j­
w a żn ie js zą  podstaw ą .

P o p i e r a n i e  o s a d n i c t w a

N a d  inną, n iem n ie j w ażn ą  
d z ied z in ą  ży c ia  zag ran ic zn ych  
rodaków  za s ta n a w ia m  się  na 
w czo ra js zych  ob radach  k om is ji 
g osp od a rcze j Z ja zdu . S zczegó ln ie  
w ażn ą  okaza ła  s ię  sp raw a  osad­
n ic tw a  i je g o  ra c jo n a ln ego  po­
p ie ran ia . W  rezu lta c ie  rzeczon e j 
d ysku sji k om is ja  u sta liła  nastę­
pu jące  p o s tu la ty :

1) W  gospodarstwie emigracyj- 
uem osadnictwo stanowi najbardziej 
pożądaną formę pracy wychodztwa. 
Praca osadnika na roli stwarza trwa­
łe wartości gospodarcze, daje warun­
ki psychiczne, upodobnione do 
wszystkich warunków pracy rolnika 
w kraju, tworzy zatem jednostkę go­
spodarczo niezależną, o silnem po­
czuciu narodowem.

2) Znaczenie osadnictwa i jego si­
ła gospodarcza uwarunkowane są 
działaniem porząclkowem. skierowa­
li em zarówno na tworzenie organiza­
cji zawodowych, wychowanie sił fa­
chowych, jak również organizowanie 
racjonalnej produkcji i zbytu.

3 ) Biorąc pod uwagę konieczność 
pogłębienia węzłów gospodarczych 
między wychodztwem a Macierzą, 
Zjazd wvraża przekonanie, że rolnik 
polski zagranicą w  swych zapotrze­
bowaniach uwzględniać bedzie prze­
dewszystkiem towar polski, zarówno 
jak i Mac erz —  produkt, wytworzo­
ny pracą polskiego osadnika.

S z k o l n i c t w o ,  

u b e z p i e c z e n i a  

i r e e m i g r a c | ?

P ra ce  k om is ji ku ltu ra ln o  - o- 
św ia to w e j pośw ięcon e były  w  
dniu w czo ra js zym  zagadn ien iu  
szko ln ictw a  po lsk iego  i p rzed ­
szkola  zag ran icą . U ch w a lon o  sze­
reg  w n iosków , dotyczących

Czas odnowie 
jcenum erafę na 

imasiąc sierpień

kszta łcen ia  p ra cow n ik ów  ośw ia ­
tow ych . za o p a trzen ia  szkół w b i­
b ljo tek i o ra z  ogó ln ych , d o ty c zą ­
cych ch arak teru  p ra cy  w ych o ­
w aw cze j w śród  m łodzieży  p o l­
sk ie j za g ran icą .

W  dysku sji b ra li u d z ia ł: p. Z. 
Żu k iew iczow a , p S. M ac iszew sk i, 
p. A dam sk i (S ta n y  Z jed n .).  p. 
F is ze r  (B e lg ja ) ,  p. S iko ra  (K a ­
na da ), p. S iakow sk i (F r a n c ja ) ,  
ks. K ru psk i (S ta n y  Z je d n .),  p, 
S iek ie rzyń sk i (F r a n c ja ) ,  p. Ś li­
w iń sk i i inn i.

Sp raw a  u bezp ieczeń  Społecz­
nych, k tó rych  n iedom agan ia  i bo 
łączk i s ta ją  s ię  p rzedm iotem  co­
raz szerszych  rozw a żań  na ca­
łym  św iec ie , ro zp a tryw a n a  b y ła  
w czo ra j na k om is ji spo łeczn e j. 
P oza tem  za jm ow an o  
re e m ig ra c ji i j e j  p rzyczy  
ustalono w y tyczn e , d otyczące  o- 
p ieki w  k ra ju  nad reem igran tem  
w n astępu jącem  b rzm ien iu :

1) Ze względu na pożytek, jaki ra­
cjonalna reemigracja mogłaby przy­
nieść krajowi, oraz dobro samego 
reemigranta —  pożądane byłoby ood 
jęcie badania prźyCżyfl powrotu 'em i­
grantów do kraju oraz losów i po­
trzeb tych, którzy wrócili.

2) Opieka nad reemigrantami, o ile 
ma być skuteczna, winna obejmować 
również kraj zamieszkania, gdzie 
przy pomocy, miejscowych organiza- 
cyj należy tworzyć grupy reemigran­
tów, mogące zbiorowo korzystać z 
różnych ułatwień prawodawstwa i 
instytucji krajowych.
■ 3 ) Jedną z najpożyteczniejszych 
form pomocy byłoby stworzenie w a­
runków, umożliwiających poszczegól­
nym grupom reemigrantów zapozna­
wanie się sytuacją w  Polsce, na nic1' 
scu i wogóle zbadanie potrzebnych 
warsztatów pracy przed decyzją o 
likwidacji swoich interesów w  kraju 
zamieszkania.

4 ) Robotnicy przemysłowi przy po 
wrocie do kraju winni zaopatrzyć się 
we wszystkie dokumenty, które mo­
głyby ułatwić egzystencję w  Polsce. 
Instytucje, mające do czynienia z re­
emigrantami, winny o tem reermgtan- 
tów pouczać i ułatwiać im uzyskanie 
potrzebnych dokumentów.

S e f m  k o b i e c y  

i k o n f e r e n c j a  ś p i e w a c z a

S p ra w y  kob iece  s ta ły  s ię  przed  
m iotem  obrad  k o n fe re n c ji k ob ie t 
po lsk ich  z za g ra n icy . O m ów iono 
sp raw y  loka ln e k ilku  środow isk  
i system  p ra cy  na p rzyszłość . P o  
zatem , po u chw alen iu  szeregu  
w n ioskow , k o n fe ren c ja  postan o­
w iła  w y ra z ić  cześć ś. p. M a r j i  
C urie  - S k łodow sk ie j szereg iem  
akadem ij na w szys tk ich  teren ach  
p laców ek  zagran iczn ych .

W  dążen iu  do w yzysk an ia  
w szys tk ich  środkow , m a jących  
za p ew n ić  naszem u w ych od ztw u  
ia k n a js iln ie js zą  sp ó jn ię  z  polską 
ku ltu rą  n ie  p ozosta ła  w  ty le  i 
p ieśń  polska. N a  oDradach kon­
fe r e n c ji  śp iew acze j w skazano na 
n iepoś ledn ie  zn aczen ie  p ieśn i 
n ie ty lk o  d la  zespo len ia  K u ltu ra l­
n ego p rzeb yw a ją cy ch  na obczyź­
nie PolaKÓw, a le i d la  p ro p aga n ­
dy k u ltu ry  s łow a  i p ieśn i p o l­
sk ie j, tak  D rzecież zasobn ej w 
bezcenne skarby, w śród  obcych .

K o n i e c  o b r a d

O brady, ja k  już, zazn aczy liśm y, 
d ob iega ją  końca. D z iś  o god z in ie  
23-ej m in. 52 d e legac i i ca ły  sze­
r e g  w yc iec zek  opu szcza ją  s to licę  

by udać s ię  do K rakow a .

Z aw cześn ie  jeszcze, na oilans 
w szys tk ich  p ozy tyw n ych  w a r to ­
ści, ja k ie  w n ios l Z ja zd  P o la k ó w  z 
Z a g ra n icy  w  ży c ie  k ra ju  i em i­
g ra c ji.  M a te r ja ł je s t  bardzo bo­
g a ty  i n ie  o g ra n icza  s ię  do o f i ­
c ja ln y ch  u ch w a l i s tw ierdzeń .

O grom n e zn aczen ie  ca łe j im ­
p rezy  w  dużej m ierze  p o lega  rów  
n ież na bezpeśredn im  kon takcie  
P o lak ów  z k ra ju  i ze św iata , na 
ich  w za jem n em  zrozu m ien iu  s ię 
i p o in fo rm ow a n iu  co s ię  gd z ie  
d z ie je  i jak  się na to ró żn i lu d zie  
pa trzą . Z szeregu  rozm ów  z 
p rzed s ta w ic ie la m i p o lo n ji z a g ra ­
n iczn e j w yn ika , że  dość słabo 
b y li dotychczas  p o in fo rm ow a n i o 
is to tn ych  stosunkach w  k ra ju . 
N a w e t s ze reg  im prez, p rzem ó-

=  S i r .  3 :
F r z p a l a d  p r a s y

C c  | e t t  z  L i t w ą

S an acy jn y  „K u r je r  W ile ń sk i" , 
s to ją cy  b lis lio  p. p rem jera  P ry s to ­
ra, d on os i:

„Jak się dowiadujemy ze źródeł do­
brze poinformowanych, w czasie ostat- 
nirh wizyt polskich dzialaczów politycz­
nych xv Kownie i litewskich w  Warsza­
wie poruszana była w sposób meoficjal 
ny sprawa nawiązania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Polską i Litw*ą 
Kowieńską. Ze strony litewskiej wysu­
nięty został warunek utworzenia z W i 
łeńszczyzry obszaru autonomicznego, 
X** stosunku do którego Polska i Litxva 
Kowieńska posiadałyby ;ednakowe u 
prawmienia. Ponieważ xvarunek ten 
był dla Polski nie do przyjęcia do na­
wiązania rozmów oficjalnych nie dosz­
ło.

Natomiast w najbliższym czasie ma 
zostać zrealizowany t. zxv. mały pro­
gram porozumienia polsko - litewskie­
go, polegający na ureguloxvniu spraw 
komunikacyjnych i pocztowych.

Ze xvzglcdu na charakter prowadzo­
nych rozmów, oficjalnego potwierdze­
nia ich treści spodziexvać się nie na­
leży".

M ł o d z i  z  b r z u s z k i e m

„G a ze ta  P o ls k a "  d ru ku je  prze* 
m ów ien ie , w yg ło szon e  w  K ad jo  
p rzez  gen . Słaxvoj - Sk laakow sk ie- 
go do k o le gów  - le g jo n is tó w  p. t. 
„D la c ze g o  jes teśm y  c ią g le  je s z ­
cze m łodzi, m ocn i i w e s e l i? " ;

„Dlaczego jesteśnr uągle jeszcze 
młodzi, mocni i weseli?

Może kto nie dosłyszał z kolegów, 
alDo ze zdzixvienia spadł ze stołka, albo 
-pomyślał, że chxviloxvo włączyła się ja­
ka inna stacja, xvięc ja  powta*zm jesz­
cze raz tytuł mojej pogwarki: 

Dlaczego jesteśmy ciągle jeszcze mło­
dzi, mocni i weseli?

Żebyście nie myśleli, że tylko tak 
gadam, to lu !! Zaczynamy* odrazu od 
tej naszej młodości! Było więc tak. Idę 
raz po ulicy trochę zly i zmęczony. Pa­
trzę —  naprzeciwko mnie kroczy jakiś 
pan też z brzuszkiem. Ja sooglądan. 
na niego, a on mnie oczami na wylot 
sxvidruje. Zwalmam kroku, patrzę ciąg­
le i myślę: „ŻeDy tak z tej twarzy 
z pół kwarty smalcu x\ytoczyc, a czap­
kę na łeb nasadzić, a brzuch zdusić pa­
sem z ładownicami— - byłby wykapyny 
sierżant z trzeciej kompanji naszego 
bataljonu!" —  Już nie myślę nic wię-

aio ku.at.tio i . . . . . .  . '. , *■ , • ]cej bo pan z brzuszkiem staje nagle
s ię  k s e s t ją  ^ f j  , w y k u a o w  z ja zd o w ych  n ;e ' przederara, 2d„ jm,j je  l dusz i m-wi

izyczyn  o raz  aa ł im ca łokszta łtu  spraxv poi- słodko: ..Przeoraszam. żebv 
skich , s zc zegó ln ie  z d z ied z in y  e- 
k on om icznej s o c ja ln e j i p o lity c z ­
nej. D op ie ro  ze tk n ięc ie  s ię  ze 
SD ołeczeństwem  i w e jr z e n ie  za 
ku lisy  w ie lu  spraxv p o zw o liło  uro 
bić sob ie p og lą d  o tem , co s ię w  
P o lsce  d z ie je .

—  Żadne ciem ne stron y  życ ia  
o jc zy zn y  n ie  odstraszą  . nas od 
d a ls ze j p ra cy  nad w zm ożen iem  
je j  w ie lk ośc i —  m ów i jed en  z 
uczestn ików  w yc iec zk i z N iem iec  
—  p rzec iw n ie , zn a ją c  is to tn y  
stan rz e c z y  u łożyć  m ożem y tem 
ła tw ie j w y tyczn e , co i ja k  trzeba  
rob ić , żeb y  P o lsk a  sf a ła  s ię  taką. 
jaką  nosim y ją  w  se rcach !

słodko: „Przepraszam, żeby pan gene 
rai nie był taki stary, to myślałbym, że 
to doktór Skladkowski! ! “

Już ja  xvidzę, że to napewno on, 
więc chxvilę porządkuję co mam najlep-1 
szego xve łbie, kłaniam się grzecznie i 
mówię: „Gdyby szanowny pan nie stru­
gał takich kiepskich dowcipów, tc m> 
siałbym, że to nasz sierżant z trzeciej 
kom panji!!"

Już mieliśmy obydwaj dość, już za­
pomnieliśmy o codziennych naszych 
kłopotach, już x\ażniejsze było xv na­
szej rozmoxvie to, co działo się przed 
kilkunastu laty w  naszym nataijonie. 
Ubyło nam odrazu po lat dwadzieścia..

Bo nasza młodość, koledzy, ni„ prz..- 
szla, tylko przysypały ją troski i trud­
ności dnia codziennego. My nie kalku- 
bijemy, nie wyliczamy- korzyści naszego 
życia, ale po dawnemu gotowiśmy rzu­
cić jc.. ..na stos!"

Zjazd Polaków z Zagranicy
D z iś  z a k o ń c z e n ie  o i r a ć  w  stoiicy

9 B. M.
14.30. Otwarcie obrad plenarni cli. 
14.10. Sprawozdania komisyj i

przyjęcie wniosków
16.20. W ybór władz Św;r.toivego 

Związku Polaków z Zagranicy.
16.40. Zamknięcie obrad JT Z jaz­

du Polakóxv z Zagranicy.
21.00. W ieczerza w restauracji 

sejmowej.
23.00. W y jazd  specjalnym poeią 

gLn i do Krakowa.
Z lot m łodzieży

16.00 —  20.00. Zwiedzanie m ia­
sta i wystawy.

20.00. W ieczerza i przygotowania 
do xvyjazdu,

23.05. W y jazd  do Krakowa.
W  K R A K O W IE  10 B. M. 

P rzy jazd  do Krakowa
7.30. P rzyw itan ie na dworcu.

7.45 —  8.15- Śniadanie.
8.15 —  9.00. Zakwaterowanie
9.00. Zwiedzanie miasta i okolić 

według planu Kom itetu  K rakow ­
skiego.

9.30. Ukonstytuowanie władz i or­
ganów Światowego Związku Po la ­
ków z Zagranicy. (B iorą udział je ­
dynie członkowie Rady Naczelnej 
Św. Z w Po l z Zagr.).

11.30 —  13.00. Inauguracja św ia­
towego Związku Polaków z Z a gra ­

nicy.
13.00. Obiad.
14.45. Zbiórka na Dworcu 0>óx^ 

nym.
15.05. W yjazd  do W ieliczk i. Zwie 

dranic żup solnych.
20.00 Wieczerza.
21.00- Raut w salach Starego T e  

atm.

J a k  w a łc z y ć
Ze u Suita ihów?

! R ob o tn icy  za tru dn ien i w  p :b li-  k lim acie  
żu w ie lk ich  p ieców  hu tn iczych  
c ie rp ią  na t. zw . zaćm ę ogn iow ą , 
chorobę oczu, k tóra  polega  na 
zm ętn ien iu  części p rzezroczys tych  
oKa, zw łaszcza  rogów k i. Choroba 
w y w ią zu je  s ię  po k ilku  lub k ilku ­
nastu la ta ch  p ra cy  i p row ad zi do 
zn acznego  upoś ledzen ia  w*zroku, a 
naw et i do zu pełnej ś lepoty.

Zaćm ę ogn io w ą  poxvodują p ro ­
m ien ie  c iep ln e , t. j .  niexx*idzialne 
prom ien ie  u ltraezerxvone, k tóre 
w yd z ie la  o b fic ie  p iec  hu tn iczy. 
P rom ien ie  te zo s ta ją  poch łon ięte  
p rzez rogów kę , k tóra  xvskutek te ­
go u lega  pow o lnym  zm ianom  i 
m etn ie je . Zm iany podobne do zać­
my ognioxvej obserw*owanc ju ż  
daw n ie j u E u rop e jczyk ów , k tórzy 
m ieszkali p rzez  d łuższy czas w

trop ika lnym .
Ze w zg lęd u  na pow ażn e na 

stępstw a zaćm y ogniow*ej n a leż ' 
się dom agać, aby \x*szyscy h u tn i­
cy  n os ili p rzy  p ra cy  oku la ry  ze 
szklą, p och łan ia ją cego  p rom ien ie  
u ltraczerwrone. Z d ru g ie j strony. 
p on :ex\Taż p rom ien ie  c iep ln e  d z ia ­
ła ją  u jem nie n ie ty lko  na oczy, a le  
i na ca ły  orgam zm , w szys tk ie  p ie ­
ce hu tn icze p ow in n y  być  otoczo­
ne odpow iedm em i zasłonam i. 
N ad to  w szyscy  h u tn icy  p ow in n i 

być p e rjo d y c zn ie  badan i p rzez  o- 
ku listę, aby  w* ra z ie  objawrów zać­
m y ogn io w e j m ożna ich  by ło  na 
czas p rzen ieść  do innych  d zia łów  
p racy  i u chron ić  p rzed  ślepotą .

U n ikn iem y dzięk i temu n iepo­
trzeb n ego  i k osztow n ego  inxva- 

lidztw*a.


